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Wakacje z cyrkiem i wolontariatem. Różanystok 2020

Uroczyste wprowadzenie
na urząd proboszcza
ks. Jarosława Ciuchny

Strzelnica VIS
w Łozowie

   Wakacje z rehabilitacją

   Odpust na Jana w Siderce

„Łatwiej jest mi 
pokazać coś grafiką

niż opisać słowami…” 
 - RysowAnki
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Innowacyjne zajęcia z hydroterapii

Zaproszenie do udziału w Programie
 „Opieka wytchnieniowa – edycja 2020.”

Prezydent odwiedził Suchowolę
 Prezydent RP Andrzej 
Duda kolejny raz gościł w Po-
wiecie Sokólskim. Podczas 
swojej wizyty na Podlasiu od-
wiedził Suchowolę gdzie złożył 
kwiaty pod pomnikiem bło-
gosławionego Księdza Jerzego 
Popiełuszki. W symbolicznym 
Centrum Europy Prezydenta 
RP powitał Starosta Sokólski 
Piotr Rećko z małżonką Edy-
ta i synami oraz Wicestarostą 
Jerzym Białomyzym i Człon-
kiem Zarządu Powiatu Bożeną 
Jolantą Jelską-Jaroś. W wizycie 
uczestniczyli również między 
innymi Minister Edukacji Na-
rodowej Dariusz Piontkow-
ski, Senator Mariusz Gromko, 
Radni Rady Miejskiej w So-
kółce - Daniel Supronik i To-
masz Tolko, a także Marszałek 

Województwa Podlaskiego Ar-
tur Kosicki.Podczas sobotniej 
wizyty Prezydent RP Andrzej 
Duda odwiedził rodzinny dom 
błogosławionego księdza Jerze-
go Popiełuszki w miejscowości 
Okopy, gdzie spotkał się z jego 
rodziną.Złożył też kwiaty przy 

monumencie upamiętniającym 
miejsce urodzenia Księdza Po-
piełuszki, który znajduje się 
naprzeciwko rodzinnego domu 
błogosławionego. Stamtąd udał 
się do Supraśla,gdzie odwiedził 
m.in monaster Zwiastowania 
Przenajświętszej Bogurodzicy i 

Świętego Jana Teologa w Supra-
ślu. W spotkaniu uczestniczyli 
m.in. minister edukacji Dariusz 
Piątkowski, Starosta Sokólski 
Piotr Rećko wraz z rodziną, 
Artur Kosicki Marszałek Wo-
jewództwa Podlaskiego, Człon-
kiem Zarządu Powiatu Bożena 

Jolanta Jelska-Jaroś, Senator 
Mariusz Gromko. Po wizycie w 
Suchowoli i Okopach Prezydent 
RP Andrzej Duda udał się do 
Supraśla. Tam odwiedził Mona-
ster Zwiastowania Przenajświęt-
szej Bogurodzicy i św. Jana Teo-
loga w Supraślu. Prezydenta RP 

powitał JE Arcybiskup Jakub. 
W wizycie w supraskim mo-
nasterze uczestniczył Wicesta-
rosta Sokólski Jerzy Białomy-
zy. Po wspólnym zwiedzaniu 
świątyni, Andrzej Duda złożył 
wieniec na grobie Generała 
Brygady, prawosławnego ordy-

nariusza Wojska Polskiego Ar-
cybiskupa Mirona, który zginął 
w katastrofie smoleńskiej w 
2010 r. Była to pierwsza wizy-
ta głowy państwa polskiego w 
monasterze. 

Patrycja. A. Zalewska /
 A. Sielewicz

OGŁOSZENIE PŁATNE

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie w Sokółce realizuje 
projekt pt. „Wspieramy Rodziny Zastępcze i Osoby
Usamodzielniające się z terenu Powiatu Sokólskiego” 

 Projekt „Wspieramy rodziny zastępcze i osoby usamodzielniające się z terenu Powiatu Sokólskiego” realizowany jest w ramach OSI priorytetowej VII Po-
prawa spójności społecznej, Działania 7.2 Rozwój usług społecznych Poddziałania 7.2.1 Rozwój usług społecznych i zdrowotnych na rzecz osób zagrożonych 
wykluczeniem społecznym Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Podlaskiego na lata 2014-2020.”

fo
t.:

 P
ix

ab
ay

/M
yr

ia
m

s-
Fo

to
s Powiatowe Centrum Po-

mocy Rodzinie w Sokółce w 
ramach realizowanego od 2018 
r. projektu „Wspieramy rodziny 
zastępcze i osoby usamodziel-
niające się z terenu Powiatu 
Sokólskiego” współfinansowa-
nego ze środków UE, z EFS, 
w ramach RPO Woj. Podlaskie-
go na lata 2014-2020 zamie-
ściło na stronie internetowej: 
Serwis Informacyjny Powiatu 
Sokólskiego w zakładce PCPR 
Warunki zamówienia usługi 

 Powiatowe Centrum Pomocy 
Rodzinie w Sokółce informu-
je, iż Powiat Sokólski pozyskał 
środki na realizację programu 
Ministra Rodziny, Pracy i Po-
lityki Społecznej pn. „Opieka 
wytchnieniowa” – edycja 2020, 
finansowanego z Solidarno-
ściowego Funduszu Wsparcia 
Osób Niepełnosprawnych. Projekt pn. „Wspieramy rodziny zastępcze i osoby usamodzielniające się z terenu Powiatu Sokólskiego” jest realizowany w ramach

Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Podlaskiego na lata 2014-2020
i współfinansowany ze środków Unii Europejskiej w ramach Europejskiego Funduszu Społecznego.28/38

społecznej. Zamówienie doty-
czy usług: poradnictwo psycho-
logiczne, pedagogiczne i praw-
ne dla wszystkich uczestników 
Projektu oraz grupa wsparcia 
dla rodzin zastępczych.
 W związku z rozpoczyna-
jącym się okresem wakacyjnym, 
dzieci i młodzież uczestniczące 
w Projekcie, będą dysponować 
wolnym czasem, dlatego moż-
liwie dużo działań zostało za-
planowane na lipiec – sierpień, 
w tym kursy oczekiwane przez 

Program będzie realizowany 
poprzez świadczenie usługi 
opieki wytchnieniowej w miej-
scu zamieszkania osoby niepeł-
nosprawnej.

Adresowany jest do członków 
rodzin lub opiekunów sprawu-
jących bezpośrednią opiekę nad 
osobą niepełnosprawną w stop-
niu znacznym lub z orzecze-
niem równoważnym[1] które 
są całkowicie niesamodzielne i 
które stale przebywają w domu, 
niekorzystających z innych form 
usług w godzinach realizacji 
usługi opieki wytchnieniowej 

młodzież usamodzielniającą się 
z rodzin zastępczych. Dużym 
zainteresowaniem u osób, które 
już ukończyły 18 lat lub ukończą 
w najbliższych miesiącach cie-
szy się kurs prawa jazdy Katego-
rii B. Spora część uczestniczek 
Projektu wybrała kurs wizażu 
i stylizacji paznokci, pozostałe 
osoby zdecydowały się na kursy 
językowe i komputerowe.  
 Wszyscy uczestnicy Pro-
jektu będą korzystali z różnych 
form wsparcia, dostosowanych 

w tym: usług opiekuńczych lub 
specjalistycznych usług opie-
kuńczych, o których mowa w 
ustawie z dnia 12 marca 2004 
r. o pomocy społecznej (Dz. U. 
z 2020 r. poz. 821), usług finan-
sowanych w ramach Funduszu 
Solidarnościowego lub z innych 
źródeł, bądź niepełnospraw-
nym dzieckiem z orzeczeniem o 
niepełnosprawności łącznie ze 
wskazaniami konieczności sta-
łej lub długotrwałej opieki lub 
pomocy innej osoby w związku 
ze znacznie ograniczoną możli-
wością samodzielnej egzysten-
cji oraz koniecznością stałego 

do ich potrzeb, podnosząc swo-
je kompetencje społeczne. Inne 
działania są przewidziane dla 
rodzin zastępczych lub dzieci 
przebywających w tych rodzi-
nach a inne dla starszej mło-
dzieży, oczekującej na usamo-
dzielnienie, natomiast pewne 
formy wsparcia będą dostępne 
dla wszystkich, takie jak porad-
nictwo psychologiczne, które 
bardzo sobie cenili uczestnicy 
poprzedniej edycji Projektu.

Materiał PCPR w Sokółce

współudziału na co dzień opie-
kuna dziecka w procesie jego le-
czenia, rehabilitacji i edukacji.

Program ma na celu min. przy-
uczenie osób sprawujących 
bezpośrednią opiekę nad oso-
bami niepełnosprawnymi w 
zakresie pielęgnacji/rehabilita-
cji, dietetyki tych osób.

Mając na względzie powyższe 
osoby zainteresowane tą for-
mą wsparcia powinni złożyć 
niżej wymienione dokumenty 
do dnia 14.07.2020 r.: drogą 
elektroniczną na adres pcpr.

 Woda ma ogrom-
ne znaczenie w rehabili-
tacji osób niepełnospraw-
nych, szczególnie u osób  
z niepełnosprawnością inte-
lektualną oraz innymi dys-
funkcjami. Uczniowie SOSW 
w Sokółce – klasa I SPU oraz 
przedszkolaki z grupy Jagódki 
w roku szkolnym 2019/2020 
uczestniczyli w zajęciach Hy-
droterapii z wykorzystaniem 

Innowacyjnego programu z za-
kresu hydroterapii. Podczas za-
jęć dzieci poprzez zabawę pod 
kierunkiem i opieką Instrukto-
ra nauki pływania kształtowa-
ły prawidłową postawę ciała, 
uczyły się radzenia z emocjami 
oraz możliwościami ich rozła-
dowywania. Dzięki obcowaniu 
z wodą nasi uczniowie prze-
zwyciężyli strach z nią związa-
ny, bezpiecznie poruszali się w 

brodziku, z przyborami pływali 
w dużym basenie. Wykorzysta-
nie jakuzzi podczas zajęć umoż-
liwiło doświadczenie  masażu 
wodnego - tak ważnego w reha-
bilitacji. Ale nie tylko na basenie 
mogliśmy obcować z wodą. W 
naszej szkole  również odby-
wały się zajęcia z hydroterapii. 
SOSW posiada salę wodną z 
dużą wanną z hydromasażem, 
w której mogliśmy oswajać się 
wodą, utrwalać zasady higieny 
oraz integrować się w grupie 
poprzez wspólne zabawy. Za-
jęcia te spełniły oczekiwania 
zarówno dzieci jak i rodziców. 
Rodzice bardzo pozytywnie 
wypowiadali się na temat zajęć, 
zmotywowało to ich do konty-
nuowania praktyk w basenie 
osobiście. Jest to dla nas bar-
dzo pozytywne doświadczenie. 
W przyszłym roku szkolnym 
na pewno zapewnimy naszym 
uczniom możliwość korzystania 
z basenu oraz Sali wodnej. 

Julita Nelke, Beata Majer

Ujawnili 10 tys. paczek papierosów 
bez akcyzy /SG w Kuźnicy/

 Blisko 10 tys. paczek pa-
pierosów bez polskich znaków 
akcyzy ujawnili funkcjonariu-
sze z Placówki SG w Kuźnicy. 
Nielegalny towar przepakowy-
wało z auta do auta dwóch oby-
wateli Polski.
 22 czerwca w nocy w 
okolicy Białegostoku funk-
cjonariusze z Placówki SG 
w Kuźnicy zauważyli dwóch 
mężczyzn, którzy przenosili 
paczki z pojazdów ciężarowych 
do samochodów osobowych. 
Podczas prowadzonych czyn-
ności służbowych okazało się, 
że są to paczki wypełnione pa-
pierosami z białoruską akcyzą. 
W trzech pojazdach ujawniono 
w sumie ponad 9,6 tys. paczek 
papierosów różnych marek bez 

polskich znaków akcyzy. Sza-
cunkowa wartość ujawnionej 
tytoniowej kontrabandy wynosi 
ponad 136 tys. złotych.
 31 i 33-letni mężczyźni 
usłyszeli zarzuty z kodeksu kar-
nego skarbowego. Za popełnio-
ne przestępstwo skarbowe męż-
czyźni odpowiedzą teraz przed 
sądem. Grozi im kara wysokiej 
grzywny.
 Od początku 2020 roku 
funkcjonariusze Podlaskiego 
Oddziału Straży Granicznej 
ujawnili w sumie ponad 1,6 pa-
czek nielegalnych papierosów 
wartych ponad 23 mln zł.

Rzecznik Prasowy Podlaskiego 
Oddziału Straży Granicznej

mjr SG Katarzyna Zdanowicz

sokolka@sokolka-powiat.pl lub 
osobiście w siedzibie PCPR, 16-
100 Sokółka ul. Marsz. J. Piłsud-
skiego 8, pokój nr 11 lub pocztą 
w kopercie z dopiskiem „Opieka 
wytchnieniowa” – edycja 2020. 
Szczegółowe informacje można 
również uzyskać pod nr tel. 85 
711 08 23.

Wymagane dokumenty

http://sokolka-powiat.pl/…/
zaproszenie-do-udzialu-w-pro-
gra…/

Złożenie dokumentów nie jest 
równoznaczne z przyznaniem 
usług, dokumenty nie przecho-
dzą na kolejne lata.
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 Niedziela, 5 lipca to kolej-
na data, która zapisze się w hi-
storii parafii pw. św. Antoniego 
Padewskiego w Sokółce. W tym 
dniu, podczas uroczystej Eu-
charystii, wspólnota wiernych 
oficjalnie powitała swojego 
nowego pasterza ks. kanonika 
Jarosława Ciuchnę, dotychcza-
sowego proboszcza parafii pw. 
Świętej Trójcy w Sidrze. Z po-
czątkiem czerwca, ks. Stanisław 
Gniedziejko zakończył swoją 
posługę proboszcza w parafii i 
został wicekustoszem do spraw 
pielgrzymów w Sanktuarium 
Najświętszego Sakramentu w 
Sokółce.
 W uroczystej mszy uczest-
niczyli m.in. Starosta Sokólski 
Piotr Rećko, Wicestarosta Jerzy 
Białomyzy, Członkowie Za-
rządu Powiatu Bożena Jelska-
-Jaroś i Romuald Gromacki, 
Przewodniczący Rady Powiatu 
Krzysztof Krasiński, Członek 
Zarządu Województwa Podla-
skiego Wiesława Burnos, Dy-
rektor Finansowy w Starostwie 
Powiatowym Daniel Supronik, 
Dyrektor Wydziału Promocji w 
Starostwie Powiatowym w So-
kółce Zbigniew Dębko.
 Podczas ceremonii zgodnie 
z zasadami prawa kanonicznego 
nowy proboszcz złożył wyzna-
nie wiary, zobowiązał się do 
troski o sprawy duchowe i ma-
terialne powierzonej mu parafii. 
Widzialnym znakiem objęcia 
urzędu było symboliczne prze-
kazanie mu kluczy kościoła. Sło-
wa powitania do nowego paste-
rza skierował m.in. ks. Stanisław 
Gniedziejko.
 Drogi księże proboszczu, 
mój następco, pragnę z radością 
powitać cię w tej świątyni Sank-
tuarium Najświętszego Sakra-
mentu, gdzie moc Chrystusa w 
szczególny sposób daje się odczuć. 
Przez ponad 20 lat doświadcza-
łem tej mocy, z czego przez 7 lat 
ty byłeś świadkiem służąc naszej 
wspólnocie. […] Przekazuję ci 
parafię w dobrej kondycji du-
chowej. […] Teraz czekają mnie 
nowe wyzwania, więc zostaję z 
wami i liczę na ścisłą współpracę.
 
 Starosta Sokólski Piotr 
Rećko w imieniu własnym oraz 
całego Powiatu Sokólskiego, 
podziękował ustępującemu pro-
boszczowi za wiele lat posługi.
 Dziękujemy za wiele lat 
posługi proboszczowskiej, paste-
rza parafii Św. Antoniego, nad 
mieszkańcami i ojcowską troskę 
nad naszą parafią. Dziękujemy 
za szerzenie Kultu Najświęt-
szego Sakramentu Ciała i Krwi 
Chrystusa oraz coroczne Obcho-
dy Cudu Eucharystycznego w 
Sokółce. Wyrażamy wdzięczność 

za wrażliwość na pamięć histo-
ryczną, kultywowanie rocznic 
patriotycznych i dbałość o uro-
czyste obchody wydarzeń histo-
rycznych: Bitwy Niemeńskiej, 
Obławy Augustowskiej, miejsc 
pamięci wywózek na Sybir, Krzy-
ża Katyńskiego, Bitwy Warszaw-
skiej - Cud nad Wisłą. Przekazu-
jemy słowa uznania i szacunku 
za ogrom pracy włożony w re-
mont kościoła (…) i budynków 
przykościelnych, stworzenie pro-
jektu Domu Pielgrzyma, utwo-
rzenie Sanktuarium Najświęt-
szego Sakramentu w Sokółce i 
przyczynienie się do powstania 
ruchu pielgrzymkowego w para-
fii. Niech dobry Bóg obdarza Jego 
Wielebność wszelkimi łaskami w 
dalszej drodze posługi duszpa-
sterskiej.
 Następnie Starosta So-
kólski Piotr Rećko pogratulo-
wał nominacji ks. Jarosławowi 
Ciuchnie na Proboszcza Parafii 
Świętego Antoniego Padew-
skiego w Sokółce i Sanktuarium 
Najświętszego Sakramentu, 
wręczając list gratulacyjny.
 Przewielebny Księże Pro-
boszczu gratulujemy nominacji 
na Proboszcza parafii Świętego 
Antoniego Padewskiego w Sokół-
ce i Sanktuarium Najświętszego 
Sakramentu. Jesteśmy głęboko 

przekonani, że Ksiądz Proboszcz 
będzie budowniczym naszej 
wspólnoty w wymiarze ducho-
wym jak i materialnym. Wiemy, 
że Ksiądz Proboszcz będzie spa-
jać ludzkie serca i wypełniać je 
wiarą. Wyrażamy nadzieję, że 
Ekscelencja jako pasterz wspól-
noty poprowadzi nas ścieżką 
pełną dobra, nadziei i miłością 
Boga. (…) Gratulując wyboru 
na tak zaszczytną funkcję, prag-
niemy zarazem życzyć zapału do 
budowania i pragnienia, by ten 
wspólny dom był przepełniony 
miłością, wzajemnym zrozumie-
niem ale przede wszystkim praw-
dami ewangelicznymi. (…) Jako 
Samorząd Powiatu Sokólskiego 
deklarujemy wszelką pomoc w 
realizacji misji Księdza Pro-
boszcza. Bardzo nam zależy na 
wzajemnej współpracy dla dobra 
mieszkańców.
 Wyrazy wdzięczności za 
dobrą współpracę i pełnienie 
funkcji ks. Stanisławowi Gnie-
dziejko złożyła również Czło-
nek Zarządu Województwa 
Podlaskiego Wiesława Burnos.
 Na zakończenie mszy pro-
boszcz ks. Jarosław Ciuchna, wi-
tając się z nową parafią, mówił: 
Dziękuje za każde dobre słowo. 
Dziękuję Wam, Panu Staroście, 
Pani Burmistrz, wszystkim któ-

rzy wsparli mnie dziś modlitwą, 
dziękuję parafianom. Życzę, aby 
nie zabrakło entuzjazmu życia 
Jezusem Chrystusem. Jest to tak 
szczególne miejsce, że z drżący-
mi nogami i kołaczącym sercem 
stawałem dziś u stóp ołtarza […] 
Na koniec chciałbym podzię-
kować Księdzu Stanisławowi i 
zaprosić do gorącej i serdecznej 
współpracy.
 
 ODROBINA HISTORII
 Ks. Stanisława Gniedziej-
ko, przybył do Sokółki z Krypna 

Uroczyste wprowadzenie
na urząd proboszcza

ks. Jarosława Ciuchny

Drewnal w Sitawce
w 1998 r., a 1.12.2002 r. został 
proboszczem tej parafii. Od tego 
czasu rozpoczęły się intensywne 
prace remontowe i porządkowe 
w kościele i w jego otoczeniu. 
Dokonano wymiany blachy na 
dachu świątyni na miedzianą, 
przeprowadzono remont elewa-
cji i muru otaczającego świąty-
nię, wymieniono nagłośnienie i 
dokonano remontu kapitalnego 
organów, przebudowano dom 
katechetyczny na plebanię, po-
wstał też nowy duży parking. 
Dużym wyzwaniem inżynier-
skim była wymiana starej kon-
strukcji drewnianej dzwonów 
na nową. Po jej zakończeniu 
został zamontowany do dzwo-
nów napęd elektroniczny i ku-
ranty. Inne realizacje to m.in. 
odnowienie polichromii ołta-
rzy, kaplic, posadzki kościelnej, 
budowa ołtarza polowego, stwo-
rzenie Projektu Domu Pielgrzy-
ma, utworzenie Sanktuarium 
Najświętszego Sakramentu w 
Sokółce, przyczynienie się do 
powstania ruchu pielgrzymko-
wego w parafii. Z racji bardzo 
dobrej akustyki wnętrza świąty-
ni koncertują w nim m.in. chóry 
z Białegostoku. Z sokólskiej zie-
mi pochodzą ludzie, którzy po-
święcili się w obronie wolności 
Ojczyzny biorąc czynny udział w 
zrywach niepodległościowych. 
Na placu przy kościele są groby 
powstańców, Pomnik Sybiraka, 

groby uczestników pamiętnej 
bitwy nad Niemnem z 1920 r., 
m.in. Strzelców Podhalańskich. 
Sokółka, jest jedynym miastem 
w Polsce, które obchodzi rocz-
nice Bitwy Niemeńskiej. „Cud 
nad Niemnem” zadecydował o 
losach Europy i Polski.
 Parafia sokólska istnie-
je 400 lat, a obecna świątynia 
była konsekrowana 9.06.1850 r. 
przed odpustem św. Antoniego, 
pod którego jest wezwaniem.

Oprac. A.Sielewicz, fot. K.Galej

 W Sitawce powstało nie-
typowe dzieło. 6 lipca artysta z 
Sanoka Arkadiusz Andrejkow 
na zlecenie miejscowego Koła 
Gospodyń Wiejskich stworzył 
wielkoformatowy malunek na 
deskach stodoły. Praca powsta-
ła w kilka godzin, wcześniej ma-
larz stworzył 2 podobne prace w 
okolicach Bielska Podlaskiego.
 Członkowie koła chcie-
li, aby postacie mieszkańców 
sprzed lat zdobiły fronty bu-
dynków. Zaczęło się od zebra-
nia zdjęć i wysłuchania historii 
mieszkańców, potem był etap 
wyboru zdjęcia. Następnie było 
wybieranie lokalizacji drewnalu 
przy głównej drodze, aby mo-
gło go podziwiać jak najwięcej 
osób. Ostatecznie wybór padł 
na najbliższych właścicieli bu-
dynku państwa Dzienisów. 

 Pani Teresa Dzienis chętnie 
opowiedziała o postaciach ze 
zdjęcia. „Pierwszy z prawej na 
fotografii jest mój ojciec, który 
był bardzo życzliwym i miłym 
człowiekiem, on zawsze mówił i 
powtarzał, że słuchaj, pamiętaj 
- jeżeli ktoś do ciebie przyjdzie, 
każdego masz czymś poczęsto-
wać, czymś ugościć, zawsze bę-
dziesz wszystkiego miała i - to 

jest prawda. Drugi to mój stryjek 
Witold, w latach wojny był wzię-
ty do niewoli, też dużo przeszedł. 
Dalej moja mama seniorka rodu, 
która już chciała nam odchodzić 
kiedyś, ale jeszcze chyba Pan Bóg 
powiedział stop i zatrzymał ją. 
No, pan Masłowski w Sitawce też 
ponad 52 lata mieszkał, zżył się z 
tymi ludźmi. Wszyscy co są na tej 
fotografii pracowali na roli i tym 
żyli, byli bardzo dobrymi osoba-
mi. Bardzo się cieszę, że coś ta-
kiego powstało to będzie piękna 
pamiątka i dobra promocja wsi”.
 Wieczorem odbyła się pre-
zentacja pracy transmitowa-
na na żywo, mimo deszczu nie 
przeszkodziło to mieszkańcom 
w uczestnictwie w naszym wiej-
skim „wernisażu,  jak również 
wspólnym spotkaniu przy og-
nisku po odsłonięciu dzieła. To 
dopiero początek naszych wa-
kacyjnych działań niebawem 
ukaże się terminarz warsztatów 
dofinansowanych ze środków 
Urzędu Marszałkowskiego. A z 
Arkadiuszem Andrejkowem na 
pewno spotkamy się jeszcze je-
sienią bo jeden drewnal to zde-
cydowanie za mało.

 Informuje Koło Gospodyń 
Wiejskich Sitawka

29/38

nalenie umiejętności pracy 
trenerskiej w zakresie szkole-
nia kandydatów na opiekunów 
zastępczych i rodziców adop-
cyjnych, a także prowadzenia 
grupy zgodnie z zasadami   
procesu grupowego,rozwój 
umiejętności współpracy w 
parze trenerskiej oraz pracy 
zespołowej na rzecz dziecka 
będącego w systemie pomo-
cy społecznej,wymiana do-
świadczeniami w zakresie 
praktycznych rozwiązań doty-
czących organizacji lokalnych 

systemów pieczy zastępczej; 
zapoznanie się z Modelem 
14 kroków Programu PRIDE 
oraz z podstawami organizacji 
i  przeprowadzenia lokalnych 
kampanii na rzecz rodziciel-
stwa zastępczego, pozyskiwa-
nia kandydatów czy współpra-
cy z mediami.
 Uzyskane uprawnienia 
umożliwią prowadzenie przez 
PCPR w Sokółce szkoleń dla 
kandydatów na rodziny za-
stępcze i adopcyjne z powiatu 
sokólskiego.    PCPR w Sokółce

 Powiatowe Centrum Po-
mocy Rodzinie w Sokółce w 
ramach realizowanego projek-
tu „Wspieramy rodziny zastęp-
cze i osoby usamodzielniające 
się z terenu Powiatu Sokólskie-
go” realizuje szkolenie dla Tre-
nerów Programu PRIDE.
 W lipcu br. dwóch pra-
cowników PCPR ukończyło 
szkolenie w związku z czym 
nabyli uprawnienia do pro-
wadzenia szkoleń dla kandy-
datów na rodziny zastępcze i 

adopcyjne poprzez:  zapozna-
nie się z założeniami, standar-
dami oraz treściami progra-
mów PRIDE dla kandydatów 
na opiekunów zastępczych i 
rodziców adopcyjnych; zapo-
znanie się z praktycznymi na-
rzędziami analizy umiejętno-
ści kandydatów na opiekunów 
zastępczych i rodziców adop-
cyjnych; umiejętność okre-
ślania motywacji opiekunów 
zastępczych i rodziców adop-
cyjnych; zdobycie oraz dosko-
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 Zdradź, proszę, trochę 
„kuchni.” Jak powstają graficzki? 
Długo? Na czym jej tworzysz?
 
 Powstają w komputerze, 
czasem szkicuję coś ołówkiem, 
kredką, mazakiem, ale general-
nie to grafika komputerowa. Jest 
impuls, coś „zaklika” w głowie i 
natychmiast muszę to naryso-
wać. Moje narzędzia to Illustra-
tor, Photoshop i tablet graficzny. 
Nieraz jest to praca kilkudnio-
wa, a czasem wystarcza kilka 

godzin. Kora np. była impulsem 
– powstała błyskawicznie w cią-
gu ok. 2 godzin.
 
 Na co dzień planujesz prze-
strzeń w urzędzie gminy w Fir-
leju (woj. lubelskie), a kiedy po-
wstają grafiki?
 
 Zwykle późnym wieczo-
rem, a nawet w nocy. Gdy za-
czynam rysować wyłączam się 
i jestem tylko ja, komputer i 
muzyka w słuchawkach. Tracę 
poczucie czasu.
 
 Bardzo śledziłam Twój 
graficzny coming out na FB. 1 
czerwca pokazałaś światu swoją 
szufladę artystyczną – jak wspo-
minasz ten moment, coś się zmie-
niło od tego dnia? Warto było, a 
może żal?
 
 RysowAnki powstały dużo 
wcześniej, ponad rok temu, 
co jakiś czas wrzucałam jakąś 
grafikę, z opisem lub bez i tak 
to sobie spokojnie dryfowało. 
Aż przestało mi to wystarczać. 
Potrzebna była zmiana, jakiś 
ruch, zbyt wiele spokoju mnie 
męczy. (śmiech) Jak śpiewa Ba-
sia Wrońska „Teraz jest najlep-
szy czas, żeby w skrzydła puścić 
wiatr. Nie czekaj” i ja właśnie 

 Aniu, gratuluję wystawy w 
sokólskiej Bibliotece, dzięki Two-
im pracom – warto po dwakroć 
zajrzeć pod ten adres. Po pierw-
sze można wyjść z lekturą na 
wakacje a po drugie: zaspokoić 
głodek artystycznych doznań… 
bo z ręką na sercu mówię: fajne 
te Twoje grafiki…
 
 Dziękuję, czuję się prawie 
tak jakbyś komplementowała 
moje dzieci, bo w sumie każda 
z nich, jak dziecko - zawiera 
część mnie.
 

„Łatwiej jest mi pokazać coś grafiką
niż opisać słowami…” 

                                - RysowAnki -

poczułam, że to TEN moment. 
Zebrałam to, czego nie pokazy-
wałam wcześniej i stworzyłam 
coś w rodzaju wystawy wirtu-
alnej. Czy było warto? Tak, jak 
najbardziej. Wydarzenie spot-
kało się ze sporym odzewem, 
przybyło wielu nowych fanów, 
jest większe zainteresowanie, 
pojawił się kontakt z odbiorcą 
– ludzie piszą, pytają. Więc tak, 
zdecydowanie nie żałuję.

 Muszę zapytać o inspiracje, 
masz swoich graficznych guru?
 
 Marta Frej. Kocham ją 
bezgranicznie, śledzę karierę, 
kocham jej spojrzenie na świat, 
bardzo bliskie mojemu zresztą.
 
 Myślę, że w moim spoj-
rzeniu na kobietę jako taką, 
jest też trochę Franciszka Sta-
rowieyskiego, którego nawia-

sem mówiąc miałam zaszczyt i 
ogromną przyjemność poznać 
osobiście w czasie studiów i 
spędzić miesiąc wakacji obser-
wując jego wystawę, a wcześ-
niej przygotowania do niej.
 
 Kontempluję Twoje gra-
ficzki – i to nie są przypadkowe 
tematy, portrety…
 
 To są impulsy, takie na-
głe błyski. Pyk! I cos widzę, 
i nie mogę już „odzobaczyć”. 
(śmiech) Przychodzą do mnie 
nagle. Czasem w związku z 
jakąś sytuacją, jakąś emocją. 
Przychodzą i nie chcą odejść 
zanim nie zwizualizuję ich w 
grafice. Często wkręcam się w 
temat i powstaje mini seria – 
jak np. baletnice albo łobuziaki 
– czyli Pippi i spółka.
 
 Kobieta, kobiecość to mo-
tyw, po który sięgasz bardzo 
często… i to w różnych odsło-
nach: znajdziemy tu efeme-
ryczne baletniczki, ale także 
pięściarki w akcji, dużo więk-
szych i mniejszych ikon pop-
kultury… ale wszystkie trochę 
bliskie tytułowi książki sprzed 
lat „Grzeczne dziewczynki idą 
do nieba, niegrzeczne idą tam, 

gdzie chcą” (U. Ehrhardt).  Frida 
Khalo, Amy Winehouse, Monica 
Belluci, Kasia Nosowska, Kora, 
Audrey Tautou… chyba bliżej 
Ci do buntowniczek i łobuziar 
życiowych i artystycznych – ta-
kich, które podążają absolutnie 
własną drogą?

 Oj tak, zdecydowanie bli-
żej. Nigdy nie byłam grzeczna. 
(śmiech)Buntowałam się już od 
czasów przedszkolnych, potem 
ciągła walka osobowości z szab-
lonowością, i wizyty rodziców w 
szkole. Dorosłe życie, cóż ciągle 
szukam swoich dróg. Nie godzę 
się na „jakoś tam”, zawsze chcę 
więcej. Nigdy do końca nie wpi-
sałam się w żaden schemat – to 
nudy. (śmiech) Generalnie za-
wsze jestem przede wszystkim 
sobą, nie wszyscy to moje JA 
akceptują (śmiech), ale nie mam 
z tym problemu.
 
 Nie stronisz także od auto-
portretu, może to w myśl wspo-
mnianej Fridy: „Jestem tematem, 
który chcę znać najlepiej”?
 
 Tak, często rysuję po prostu 
siebie, a raczej swoje wnętrze. Te 
grafiki związane są zawsze jak u 
Fridy Khalo z jakimś stanem 
emocjonalnym, wyrażam się 
właśnie w ten sposób. A że tem-
perament mam iście włoski - to 
ten kociołek we mnie buzuje. 
Łatwiej jest mi pokazać coś gra-
fiką niż opisać słowami, rysując 
siebie, rysuje swoje emocje, roz-
prawiam się z nimi niejako…
 

 Miłość i muzyka -  je też 
znajdziemy na w Twoich graficz-
kach…
 
 No cóż, miłość to coś co 
jest bliskie każdemu człowie-
kowi, albo tego doświadczył 
albo o tym marzy. Nie mniej 
wszyscy bez wyjątku zosta-

liśmy nią „dotknięci”. Miłość 
romantyczna, rodzicielska, ta 
pierwsza i ta dojrzała. A mu-
zyka? Jest obecna na co dzień, 
nie wyobrażam sobie bez niej 
życia.
 
 Nie byłabym sobą, gdybym 
nie zapytała o Pippi – jej figlar-
na facjata także zerka na nas z 
Twoich grafik, czyżby bliskie jej 
„idee” – nie były też obojętne To-
bie: żyj po swojemu i bądź od-
ważna, jesteś piękna taka, jaka 
jesteś, i najważniejsze: nie bądź 
taka na serio…?
 
 Bo tak właśnie trzeba 
żyć – z przymrużeniem oka. 
(śmiech) Bycie bardzo „serio” 
niesamowicie i niepotrzebnie 
obciąża.
 
 Kock, w którym mieszkasz 
- podobnie jak Sokółka – to nie 
za duża miejscowość na ścianie 
wschodniej, czym teraz żyje? 
Może warto się tam zapuścić 
letnią porą?
 
 Zdecydowanie warto. 
Kock ma ogromny ładunek hi-
storyczny. Był świadkiem wielu 
ważnych wydarzeń. I tę historię 
i poszanowanie dla niej widać 
w atmosferze miasteczka. Bli-
żej można ją poznać w muzeum 
multimedialnym, gdzie można 
np. pobawić się w architekta, 
zbudować makietę śred-
niowiecznego miasta, 
zajrzeć przez okno 
do żydowskiej 
chaty oraz spró-
bować swoich 
sił na jednym 
z dwóch stano-
wisk strzeleckich 
z replikami kara-
binów. Dla mnie 
jako architekta i 
urbanisty szcze-
gólną wartość ma 
zachowany układ 
urbanistyczny cen-
trum, oraz zabytkowe 
obiekty. Palce maczał 
w tym jeden z naj-
wybitniejszych 
architektów 
klasycy-
zmu 

ANIA   JAKONIUK
(rocznik ’76)

ilustratorka, rysowniczka, grafik, 
autorka plakatów, absolwentka 
Wydziału Architektury i Urbani-
styki na Politechnice Białostockiej. 
Swoje prace prezentuje w sieci na 
autorskim profilu fb „RysowAn-
ki” oraz na Instagramie. Prywat-
nie miłośniczka motoryzacji i wy-
czynowej jazdy na rowerze. Serce 
dzieli między Bieszczady i Pod-
lasie, gdzie spędziła ponad 11 lat. 
Dumna matka Marcina. O sobie 
mówi: Jestem inżynierem i artystą - 
rysuję to, czego nie umiem wyrazić 
słowem. 

Szymon Zug. Dzięki temu, że je-
stem z Kocka, w czasie studiów 
zdałam z marszu „zerówkę” z 
historii architektury u bardzo 
wymagającej profesor. Tak 
się rozgadałam, że nie mia-
ła więcej pytań. (śmiech)
 
 A wracając, do 
grafik - jeśli ktoś za-
pragnie mieć Ryso-
wAnkę na własnej 
ścianie, co ma zro-
bić?

 
 Skontaktować się ze mną 
oczywiście, najlepiej w wiado-
mości za pośrednictwem strony. 
(FB RysowAnki - red.)
 
 Co przed Tobą graficznie?

  Mam nadzieję, że jeszcze 
wiele, że to dopiero początek tej 
drogi. W przygotowaniu duża 
wystawa w Lublinie, o tematy-
ce kobieco- (a jakże) sportowej. 
Planowana jest na wrzesień. A 
potem kto wie, może „Taniec z 
Gwiazdami” (śmiech)
 
 Dziękuję Ci serdecznie 
za rozmowę i za sympatyczny 
„wernisaż” skrojony na mia-
rę stanu epidemii. Gorąco Cię 
tu do nas zawsze zapraszamy, 
wiedz że babka ziemniaczana – 
to nie jest nasze ostatnie słowo, 
mamy jeszcze kiszkę… hihi
 
 Och, macie mnóstwo do-
brych rzeczy, a przede wszyst-
kim dobrą energię i zapewniam 
Cię, że nie raz jeszcze skorzy-
stam z zaproszenia. 

 Rozmawiała
Aneta Tumiel

Wystawę można oglądać w holu 
Biblioteki Publicznej w Sokółce, w 

dni robocze, w godz. 8.00-16.00. Pra-
ce autorki będą prezentowane w lipcu i 
sierpniu. Zafrapowanych grafikami od-

syłamy na FB: RysowAnki.
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Mój jest ten 
kawałek podłogi

 Stoimy w rozkroku, z sen-
tymentalizmem na wierzchu. Z 
jednej strony Pragniemy tego 
super-szybkiego Internetu, któ-
ry umożliwia ściągnięcie tysiąca 
filmów w sekundę (oraz czap-
ki, no bo przy takiej prędkości 
to czapki z głów!), a z drugiej 
wzdychamy, gdy widzimy po-
przebieranych za szlachciców, 
zdaję się dorosłych ludzi, którzy 
machają blaszanymi szablami i 
śpiewają „Hej Sokoły”. Niektó-
rzy wręcz sądzą, że powinniśmy 
mieć jakąś swojską podróbę 
Halloween – coś w stylu Za-
głobaween). Mimo tej pozycji, 
oglądając się za siebie, idziemy 
do przodu…Ostatnio odwie-
dziłem Dziadka Kotleta, aby 
mu pomóc zamontować talerz 
satelitarny. Kablówka mu nie 
była potrzebna, już dawno miał 
Netflixa. Dziadek lubił jednak 
monitorować ścieżki powietrz-
ne Marsjan.Odpoczywaliśmy 
po ciężkiej pracy w cieniu drze-
wa, gdy przez bramkę przeszło 
paru ludzi z aktówkami. Nie 
przerywaliśmy picia mrożonej 
herbaty. Myśleliśmy, że to jakaś 
pomyłka.
– A panowie to skąd, hę? – spytał 
emeryt, gdy znaleźli się w zasię-
gu jego rozleniwionego szeptu.
– Z muzeum! Muszę pana 
ostrzec, że to na pewno podpada 
pod jakiś paragraf i nie wiem, czy 
nie powinniśmy zadzwonić na 
policję! – pogroził nam palcem.
Przyjrzałem się swojej szklance. 
Paragraf? Mam nadzieję, że nie 
doprawił herbaty żadną swoją 
mieszanką alchemiczną.

– Ale, że niby o co chodzi? 
Szczerbiec już zwróciłem, ni-
czego nie zrobiłem.
– Nie chodzi o żade… – dowód-
ca ludzi z aktówkami zamyślił 
się. Po chwili postanowił zupeł-
nie zignorować to, co powiedział 
Dziadek – Chodzi o to! – wska-
zał wyremontowany dom.– Ale 
że niby o moją chałupę?
– Tak! Właśnie o nią! Byliśmy 
tu dziesięć lat temu. To był pięk-
ny dom! Skansen! Wspaniały i 
piękny!
– Czy ty mi przypadkiem nie 
ubliżasz? – spytał podejrzliwie 
dziadek.
– Skansen! – krzyczał – A ty mu-
siałeś go zniszczyć tymi… no-
woczesnymi pierdołami! Tym 
paskudnym remontem!
– Ale przecież ja tu mieszkam. 
No i mogę przecież…Tłum z 
aktówkami zahuczał, a ich szef 
dalej się pieklił.
– A odpowiedzialność moral-
na?! A zachowanie dorobku 
kulturowego?
– Panie, czy pana w młodości 
w azbest przewijali? Przeżute 
przez korniki krokwie dziedzi-
ctwem nazywasz?
– Proszę pana! Dziedzictwo!
– Wolę mieć łeb cały i nic ci do 
mojego dziedzictwa, cholerniku 
ty!
– Spotkamy się w sądzie! – 
krzyknął, a jego armia zaczęła 
wyciągać jakieś pisma.
- W sądzie? Sądzie? Już ja ci cho-
lera pokażę to dziedzictwo…
Dziadek wyciągnął spod ławki 
szablę i bandolet.
Ech… no cóż. I takie weekendy 
bywają…

Kamyk

 Panie Arku, mam taką fan-
tazję – chcę zorganizować kole-
żance nietypowy wieczór panień-
ski, albo urodziny… możemy się 
umówić do Państwa na strzelni-
cę?
 Oczywiście, istnieje możli-
wość zorganizowania wieczoru 
panieńskiego, kawalerskiego 
czy też innej imprezy okolicz-
nościowej np. z okazji urodzin, 
firmowej itp. Nasza oferta jest 
skierowana do różnych grup i 
dla każdego znajdzie się coś cie-
kawego.   
 Co powinnam wiedzieć, 
przygotować… załóżmy, że nigdy 
nie miałyśmy z bronią kontaktu?
 Tak naprawdę nie musimy 
wiedzieć niczego na temat bro-
ni. Dla każdej osoby podczas 
korzystania ze strzelnicy udzie-

lamy indywidualnego instruk-
tażu, omawiamy z każdym za-
sady bezpiecznego zachowania 
się z bronią,  ponadto zapewni-
my niezbędny sprzęt. Gdy już 
będziemy gotowi - przystąpimy 
do strzelania - czyli do dobrej 
zabawy.
 Kiedy strzelnica zaprasza 
amatorów broni?
 Nasza strzelnica otwarta 
jest zawsze w weekendy, w godz. 
od 11 do 15, natomiast jeśli 
chodzi o dni robocze to istnieje 
możliwość korzystania z niej po 
wcześniejszym kontakcie tele-
fonicznym i umówieniu się. Na 

co dzień pracujemy zawodowo, 
a to zajęcie traktujemy bardziej 
jako hobby - dlatego też stara-
my się zarażać innych pasją do 
broni.
 Jaka broń jest do dyspozy-
cji?
 W swoim zasobie posiada-
my ponad 20 sztuk  broni róż-

nego rodzaju i ciągle coś doku-
pujemy. Do dyspozycji mamy 
broń przeznaczoną wyłącznie 
dla osób dorosłych, ale również 
posiadamy broń przystosowaną 
dla dzieci.  Dlatego zapraszamy 
na strzelcie całe rodziny, z pew-
nością każdy znajdzie coś od-
powiedniego dla siebie.     
 Jak trzeba mieć zasobny 
portfel żeby u Państwa postrze-
lać?
 Koszt strzelania uwzględ-
niony jest od rodzaju i ilości 
wystrzelanej amunicji. Ceny 
wahają się od 1zł do 4 zł za 
sztukę wystrzelonej amunicji. 

 Jest fajne miejsce, nieda-
leko Dąbrowy Białostockiej, 
gdzie w bardzo przyjaznych 
okolicznościach przyrody (no, 
może gzy trochę psują entoura-
ge), można świetne spędzić 
czas z rodziną, z przyjaciółmi, 
znajomymi, w pojedynkę… 
i zdecydowanie odreagować 
trudy zmagań z codziennoś-
cią… Świetna baza na „zro-
bienie” urodzin, imienin, czy 
uczczenie  innej ważnej, bądź 
mniej ważnej rocznicy: Łozo-
wo.
  Po co do Łozowa? Postrze-
lać! Mówisz, że to nie dla ciebie, 
że broń cię nie pociąga – spró-
buj, sprawdź na własnej skórze – 
emocje gwarantowane! I wiem, 
co mówię. Nawet jeśli nigdy 
nie trzymałaś/eś broni w ręku i 

ustawiasz się do strzelania, tak 
jak widziałaś/eś na filmach, hi-
hii, niezwykle życzliwi i otwarci 
panowie prowadzący strzelnicę 
cierpliwie i jasno poinstruują 
cię w każdym calu, żeby przede 
wszystkim nikomu włos z głowy 
nie spadł. Reszta - to już twoja 
działka: cel-pal-fun!
  Kto stoi za strzelnicą? Pod-
laskie stowarzyszenie o charak-
terze strzeleckim i kolekcjoner-
skim „VIS”. 
 O miejsce zapytałam jed-
nego z właścicieli – ARKA-
DIUSZA KONDRACKIEGO.

„Staramy się zarażać innych
pasją do broni” 

- Strzelnica VIS w Łozowie -

Wakacje z rehabilitacją
 29 czerwca w Specjal-
nym Ośrodku Szkolno-Wycho-
wawczym im. J. Korczaka w So-
kółce grupa 23 podopiecznych 
Stowarzyszenia Na Rzecz Wspie-
rania Osób Niepełnosprawnych 
„Pod Skrzydłami” rozpoczęła 
półkolonie warsztatami i zaję-
ciami specjalistycznymi (zajęcia 
SI, ceramiczne, rekreacyjno-
-sportowe, Sensoplastyka, ku-
linarne oraz polisensoryczne w 
Sali Doświadczania Świata).
 
Zajęcia / warsztaty grupowe oraz 
indywidualne prowadziła wy-
kwalifikowana kadra. Tematyka 
była różnorodna oraz dostoso-
wana do potrzeb podopiecznych 
i warunków epidemicznych.
 
 Indywidualne zajęcia 
z SI pod kierunkiem Elżbiety 
Januszko-Szymaniuk, służy-
ły rozwojowi bogatych doznań 
podopiecznych płynących z oto-
czenia i poprawie ich odczuwa-
nia. W zależności od sposobu 
odbierania bodźców przez dzie-
cko, ćwiczenia były dobierane 
w taki sposób, aby stymulowały 
bazowe systemy sensoryczne, 
sprzyjały ich integracji i wpły-
wały na pracę innych zmysłów – 
słuchu, wzroku, smaku, węchu. 
W efekcie zajęć dzieci powinny 
poprawić równowagę, uspraw-
nić koordynację wzrokowo-słu-
chowo-ruchową, w tym samym 
zwiększyć sprawność i wydol-
ność fizyczną oraz poprawić 
koncentrację uwagi.
  Na warsztatach cera-
micznych uczestnicy modelo-
wali z gliny, formowali według 
własnych pomysłów oraz za po-
mocą foremek. Kontakt z gliną 
przyniósł doskonały efekt tera-
peutyczny: relaksował, uspo-
kajał, wyciszał oraz pozwalał 
na rozładowanie negatywnych 
emocji. Dodatkowo poprzez 
pracę z gliną dzieci i młodzież 
uczyły się koncentracji, cierpli-
wości, odpowiedzialności, pla-
nowania oraz współpracy. Zaję-
cia prowadziła Bożena Rećko.
 Zajęcia rekreacyjno-
-sportowe miały na celu zaspo-
kojenie naturalnej, biologicznej 
potrzeby aktywności ruchowej. 
Umożliwiały one wspomaga-
nie harmonijnego rozwoju psy-
chofizycznego podopiecznych, 
a także rozwijanie poczucia 
odpowiedzialności za zdrowie 
swoje i innych. Główną formą 
aktywności ruchowej były gry 
oraz zabawy ruchowe i zespoło-
we. Podopieczni, pod czujnym 
okiem p. Iwony Gieniusz dbali 
o bezpieczeństwo swoje i współ-
towarzyszy. Mieli możliwość 
utrwalenia podstawowych zasad 

ruchu drogowego dotyczących 
pieszych i rowerzystów, a także 
udoskonalenia sposobów udzie-
lanie pierwszej pomocy w razie 
stłuczenia lub skręcenia kończy-
ny dolnej lub górnej.
 Zajęcia z zakresu Sen-
soplastyki®  były poszukiwaniem 
porozumienia z dzieckiem po-
przez wszystkie zmysły, rozwój 
ich osobowości, usprawnianie 
ruchowe i manualne, rozwija-
nie świadomości własnego ciała. 
Podopieczni w działaniach war-
sztatowych mogli obserwować, 
ugniatać, lepić, tworzyć dowolne 
kształty, a przy tym wszystkim 
fantastycznie się bawić. Masy 
były wyjątkowe. Było twórczo, 
kolorowo, pachnąco, kreatyw-
nie i …. „brudno” . Zabawa w 
atmosferze życzliwości, swobo-
dzie działania, braku przymusu 
dostarczyła uczestnikom dużo 
emocji, radości i uśmiechu. Za-
jęcia prowadzone były przez 
certyfikowanego Trenera 1 
stop. Sensoplastyki, p. Katarzy-
nę Dylewską.
 Na warsztatach kuli-
narnych podopieczni  skoncen-
trowali się na warzywach, owo-
cach - oraz jogurtach, określając 
ich rolę w żywieniu człowieka 
i praktyczne zastosowanie. W 
efekcie swojej pracy sporządzili 
z nich zdrowe potrawy i napoje, 
zwracając uwagę na zachowanie 
zasad BHP, porządek na stano-
wisku pracy i higienę w okresie 
pandemii. Wrażenia wzrokowe, 
smakowe i zapachowe były naj-
lepszą nagrodą za pracę pod-
opiecznych pod okiem p. Boże-
ny Mróz.
 Grupowe zajęcia poli-
sensoryczne w Sali Doświadcza-
nia Świata były doświadczaniem 
doznań zmysłami wzroku, do-
tyku, słuchu i węchu oraz do-
świadczanie odprężenia, relaksu 

i wyciszenia. Kontakt z różnymi 
materiałami i przedmiotami za 
pomocą: dotyku, słuchu, wzro-
ku, węchu, dal możliwość lep-
szego zrozumienia zjawisk za-
chodzących w otoczeniu. Zajęcia 
odbywały się w Sali Doświad-
czania Świata z wykorzysta-
niem specjalistycznego sprzętu: 
kolumny bulgoczącej, kolumny 
z piórkami, kurtyny światłowo-
dów, łóżka wodnego, emitera 
zapachów i wielu innych. Wiele 
doznań zmysłowych podopiecz-
ni przeżyli podczas zabawy ze 
światłem ultrafioletowym, Za-
jęcia przeprowadziła p. Marta 
Kulmaczewka.
 Po zajęciach grupa 
wybrała się na lody do Domu 
Rodzinnego Serce, po tylu 
atrakcjach w upalny dzień była 
to chwila relaksu. W drodze 
powrotnej uczestnicy poszli na 
spacer nad jezioro i podziwiali 
przyrodę. Pierwszy dzień pół-
kolonii sprawił wiele radości i 
przyjemnych wrażeń wszystkim 
podopiecznym. Tekst na podst. 
Beata Żółtko

 ***
 W drugi dzień pół-
kolonii grupa wybrała się pod 
opieką wychowawców: p. Beaty 
Żółtko. Beaty Boguszewskiej, 
Beaty Mozolewskiej, Katarzyny 
Bubieniec, Małgorzaty Hołow-
ni-Iwanow do Ciechanowca. 
Celem wyprawy było Muzeum 
Rolnictwa im. Ks. Krzysztofa 
Kluka. Kierownikiem wycieczki 
była p. Beata Tur.
  Zwiedziliśmy dworską 
wozownię, obejrzeliśmy jedną z  
największych w Polsce wystaw 
zabytkowych ciągników, loko-
mobil i silników. Następnie mo-
gliśmy się wyciszyć w Świątyni 
pw. Wszystkich Świętych wznie-
sionej w 1865 r . Dalej udaliśmy 

się do wiejskiej chaty wyrobnika 
- najbiedniejszego mieszkańca 
wsi wybudowanej w 1851 r. W 
zabytkowej obórce obok spotka-
liśmy przesympatyczne czarne 
owce - wrzosówki. Po drodze 
do kolejnej zagrody mijaliśmy 
muzealną pasiekę uli. Zwiedzi-
liśmy chatę dworkową szlachty 
zagrodowej. Kolejnym obiektem 
był dwór myśliwski z 1858 r. 
Trwająca tam wystawa przenio-
sła nas w bajkowy świat tradycji 
wielkanocnych Ciechanowskie-
go Muzeum Pisanki z blisko 2 
tys. okazów. Kolejnymi obiekta-
mi, które zwiedziliśmy był młyn 
wodny i wiatrak. Miejscem w 
Muzeum, w którym odczuwa 
się obecność patrona ks. Kluka 
- przyrodnika. jest ogród roślin 
leczniczych. Była to bardzo cie-
kawa i pouczająca wycieczka. 
Pobyt w Muzeum sprawił, że 
zatrzymaliśmy się w czasie wiele 
lat temu... Tekst na podst. Mał-
gorzata Hołownia-Iwanow

 ***
 1 lipca podopieczni 
Stowarzyszenia na Rzecz Wspie-
rania Osób Niepełnosprawnych 
,,Pod Skrzydłami’’ pod opie-
ką: p. Bożeny Mróz, p. Bożeny 
Rećko, p. Zyty Biernackiej, p. 
Agaty Geniusz,, p. Małgorzaty 
Hołownia-Iwanow wzięli udział 
w kolejnej wyprawie. Jej celem 
była rehabilitacja społeczna, 
utrwalenie zasad bezpiecznego 
korzystania z terenów zielonych, 
obserwacje przyrodnicze, wdra-
żanie do przestrzegania zasad 
higieny z zachowaniem środ-
ków ostrożności związanych z 
pandemią. Wychowankowie z 
zainteresowaniem obserwowali 
różne gatunki zwierząt: rysia, 
niedźwiedzia, kozy, konie, żu-

bra, wilki, daniele, dziki. Spacer 
po tym pięknym parku dostar-
czył wiele pozytywnych wrażeń 
estetycznych. Kolejnym punk-
tem wycieczki był Jurajski Park 
Dinozaurów w Jurowcach. Dzię-
ki wspaniałemu przewodnikowi 
wychowankowie mieli okazję 
poznać fascynującą historię di-
nozaurów, ich różnorodny wy-
gląd i zwyczaje. Wycieczka była 
doskonałą okazją do społecznej 
integracji naszych podopiecz-
nych, kształtowania postaw 
proekologicznych i rozwijania 
umiejętności samoobsługo-
wych. tekst na podst. Agata Gie-
niusz

 ***
 Czwartego dnia półko-
lonii wszystkie grupy uczestni-
czyły w wycieczce do Kraśnian 
na hipoterapię. Celem wyjazdu 
było wykorzystanie hipoterapii 
do usprawniania ruchowego i 
intelektualnego naszych pod-
opiecznych, doskonalenie rów-
nowagi, koordynacji, orientacji 
w schemacie ciała, poczucia ryt-
mu w trakcie jazdy konnej, po-
szerzanie wiedzy na temat opie-
ki nad końmi oraz rehabilitacja 
społeczna uczestników wyjazdu.
 
 Otwarta przestrzeń 
wokół gospodarstwa- łąki, pola 
las umożliwiły wspaniały relaks 
na łonie natury, wpłynęły na 
rozwijanie wrażliwości na pięk-
no otaczającej przyrody w okre-
sie letnim. W porze obiadowej 
piekliśmy kiełbaski oraz jedli-
śmy pyszny bigos.
 Dodatkową atrakcją 
były przygotowane przez go-
spodarzy zajęcia zręcznościowe, 
w których z niezwykłym entu-
zjazmem i ciekawością wzięli 
udział chętni i najodważniejsi 
uczestnicy wyjazdu.
 
 Po zakończonych zaję-
ciach hipoterapii i zabawach na 
terenie gospodarstwa wyruszy-
liśmy autokarem do kina Sokół 
na seans filmowy pt. ,,Bayala i 
ostatni smok”- zorganizowany 
dla uczestników półkolonii. Baj-
kowe przygody elfów i wróżek 
zachwyciły widownię.
 
 Składamy podzięko-
wania wszystkim osobom, które 
umożliwiły atrakcyjny wypoczy-
nek podopiecznym Stowarzy-
szenia ,,Pod Skrzydłami” w tak 
trudnym dla wszystkich czasie. 
Mamy nadzieję, że wspaniałe 
emocje których doświadczyli-
śmy dadzą dobrą energię na cały 
okres wakacyjny. Tekst na podst. 
Katarzyna Bubieniec 

Szczegółowy cennik znajduje się 
na naszym profilu na Faceboo-
ku. 
 Obok strzelnicy nie da się 
nie zauważyć wiaty pod ogni-
skowanie – nazwana przez Was 
„Strefą Relaksu”, rozumiem że 
też jest do dyspozycji odwiedza-
jących?
 Miejsce to powstało właś-
nie z myślą o osobach korzysta-
jących ze strzelnicy, którzy pod-
czas strzelania mogą skorzystać 
z paleniska i przygotować sobie 
posiłek i chwilę odpocząć na 
łonie natury, ale również z my-
ślą o osobach, które chciałyby 
zorganizować różnego rodzaju 
spotkania rekreacyjne.

 Jak długo strzelnica działa? 
Dużo ludzi przewinęło się od po-
czątku jej istnienia?
 Strzelnica została oddana 
do użytku na jesieni 2018 r.  i do 
tej pory skorzystała z niej spora 
grupa ludzi. Strzela na niej Sto-
warzyszenie VIS, Policja i osoby 
komercyjnie.
 Dzięki za rozmowę i za 
świetne emocje na strzelnicy.
 Dziękuję również i zapra-
szam wszystkich tych, którzy 
chcą spróbować lub już próbo-
wali swoich sił w strzelectwie 
do odwiedzenia Strzelnicy VIS 
w Łozowie. 

Pytała Aneta Tumiel

Półkolonie pn. „Wakacje z rehabilitacją” to przedsięwzięcie zorganizowane z otrzy-
manych dotacji: z Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie w Sokółce ze środków 
Państwowego Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych, z dotacji otrzymanej 
z Kuratorium Oświaty w Białymstoku ze środków Podlaskiego Urzędu Wojewódzkie-
go oraz środków własnych Stowarzyszenia „Pod Skrzydłami” w Sokółce pozyskanych 
na Charytatywnym Balu Karnawałowym.
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Odpust na Jana w Siderce W pierwszy wtorek 
lipca 2020 r. Cerkiew w Si-
derce wspominała narodze-
nie św. Proroka i Poprzednika 
Jana Chrzciciela. To parafialne 
święto, które dla lokalnej spo-
łeczności jest jednym z najważ-
niejszych wydarzeń w całym 
roku. Już od wczesnych godzin 
porannych przybyli modlili się 
nad mogiłkami swoich bliskich. 
W odpuście uczestniczyli m.in.: 
Wicestarosta Sokólski Jerzy 
Białomyzy, Komendant Powia-
towej SP st. bryg. Dariusz Woj-
tecki, Komendant SG Placówki 

w Nowym Dworze kap. Woj-
ciech Zyśkowki, Komendant 
Komisariatu Policji w Dąbrowie 
Białostockiej nadkomisarz Pa-
weł Jakubiak, Wójt gminy Sidra 
Jan Hrynkiewicz, Ks. Wojciech 
Ejsmont, Przewodniczący bra-
ctwa Św. Spirydona Daniel 
Szczurko. 
 Dziś jesteśmy w miej-
scu, które powinno nam przypo-

minać jednoznacznie o tym, kto 
daje i zabiera nam życie. Jeste-
śmy na cmentarzu, spoglądamy 
na naszych przodków. Dzisiaj 
na świat przychodzi TEN, któ-
ry mimo, że nie czuł się godny, 
to ochrzcił naszego Zbawiciela 
Jezusa Chrystusa. […] Drodzy 
bracia i siostry, w sposób szcze-
gólny witam dzieci, młodzież, 
dlatego, że to właśnie oni będą 

Wakacje z cyrkiem i wolontariatem. Różanystok 2020
 W Różanymstoku w ra-
mach Ogólnopolskiego Pro-
jektu FIO, trwają intensywne 
i niezwykle inspirujące prace 
warsztatowe z zakresu umiejęt-
ności cyrkowych ale także roz-
woju osobistego i wolontariatu. 
18 wychowanków Młodzieżo-
wego Ośrodka Wychowawcze-
go pod okiem wykwalifikowa-
nych fachowców kształci swoje 
umiejętności praktyczne jak 
i teoretyczne. Zajęcia ruszyły 
pełną parą już od lutego, mimo 
trudnych okoliczności związa-
nych z wybuchem pandemii, 
zrekrutowano i zakwalifikowa-
no do zajęć młodych i zdolnych 
chłopaków, przygotowując ich 
do roli świadomych artystów. 
Praktyczne zajęcia trwają od 
kilku tygodni, chłopcy spoty-
kają się cyklicznie, działając w 
dwóch podgrupach liczących 
po 9 osób. Jak dotąd odbyły się 
zajęcia ze specjalistami z zakre-
su pedagogiki cyrku podczas, 
których chłopcy wzięli udział 
w regularnych warsztatach cyr-
kowych z żonglerki, jazdy na 

monocyklu, poi, budowania 
pokazu cyrkowego, bezpieczeń-
stwa pokazów ogniowych, kija, 
manipulowania różnymi przed-
miotami. W trakcie warsztatów 
ważnym elementem były gry i 
zabawy, polegające na budowa-
niu zaufania, integracji między 
chłopcami. Wychowankowie 
wzajemnie się uczyli i mieli 
ogromny wpływ na atmosferę 
podczas spotkań warsztato-
wych. Warsztaty i wykłady z 
wolontariatu przy użyciu me-
tody doceniającej (appreciative 
inquiry) pozwalającej odkryć 
potencjał wolontariatu jako 
drogi rozwijania swoich zainte-
resowań, realizowania marzeń 
i dzielenia się nimi z otocze-
niem. Pokazującej inspirującą 
i motywującą siłę, ale i ryzyko 
angażowania w działalność spo-
łeczną osobistych pasji i emocji. 
Rozwijającą twórcze i niesztam-
powe myślenie o wolontariacie 
oraz podsuwają metody pracy 
wolontariackiej przy zaangażo-
waniu własnych pasji.

Katarzyna Borowska

w przyszłości dbać o ten piękny 
cmentarz. (…) W tym szczegól-
nym miejscu chciałbym pozdro-
wić w sposób szczególny wszyst-
kich, którzy noszą święte imię 
Jan – mówił proboszcz Piotr 
Hańczaruk.
 Boskiej Liturgii prze-
wodniczył ks. mitrat mgr Miko-
łaj Dejneko. Po Liturgii odbyła 
się uroczysta procesja wokół 

cmentarnej świątyni, podczas 
której wznoszone były mod-
litwy za spoczywających na 
cmentarzu parafian. Chciałbym 
po raz kolejny złożyć serdeczne 
podziękowania wam wszystkim 
za to, że dbacie o nasz cmentarz. 
Kapliczka dzięki waszym ofia-
rom, pięknieje w oczach - na za-
kończenie ponownie zabrał głos 
proboszcz. 

A.Sielewicz


